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S łć troży ln e  p r z y s ło w ie  

p o ls k ie

S p r a w a  ż y d o w s K a
P o  ja k ich  tora ch  p o to czy  s i ę '  

u p ra li  rozw iąza n ia  problem u  ty  
d ow sk iego  w  P o lsce , oto  w ielkie 
p y tan ie , które staw ia srb ie  sp o le - I 
czeń stw o polsk ie . Z w róciliśm y  się 
do je d n e g o  ze zn aw ców  zagadnie­
n ia  ży d ow sk ieg o  z p rośbą  o po­
dzielen ie  s ię  z nam i sw oim i uw a­
gam i. 1

—  P roszę  P en a , je s t  om dob re j 
myśli. p oczu c ie  n iebezp ieczeństw a 
żyd ow sk iego  przenika d o  w szyst-1  
kich w arstw  społeczeń stw a  p o l­
skiego. W  tych  w arunkach  rozw ó j 
an tysem ityzm u  m usi d o p ro w a d i.c  
do ta k iego  stanu rzeczy , że p r o -  J 
niem  ży d ow sk i w  P o lsce  będzie  
rozw iązyw a n y  w  sposób en erg icz ­
ny i radyK alny“ .

—  C o P an  sądzi o  ostatniej in - 
te rp e 'a c ji O zonu w  spraw ie  ży d ów  
s k ie j ’

—  J est on a  w łaśn ie  jed n ym  z 
p rzyk ładów  rozszerzen ia  się  an ty  
sem ityzm u. N acisk  sp o łeczeń stw a  
a w  sz cze g ó ln o śc i d o łów  o rg a n i­
z a cy jn y ch  O zonu  by ł tak silny, 
że góra m usiała u stą p ić . Z resztą  
naw et i w  sam ej g ó rze  poprzez 
g ą szcz  in n ych  w zględów  i w z g lę - 
dzlków  przedziera  się n iek iedy  
Z drow y instynkt n arod ow y , w ska 
ż u ją cy  na n iebezp ieczeń stw o  iy -  
dow sk ie“ .

—  ,.Czy nie obaw ; a się  Pani ie  
zg łoszen ie  in te rp e la c ji je s t  tylko 
m anew rem  p o lity czn ym ?"

—  ,.Nie, n ie obaw iam  się zu­
pełn ie . W śród  n iek tórych  cz łon - (

n a  d r o d ie  d o  ro z w ie w a n ia
Sm  ali p o c i ą g ^  z a  sobą cstroźnytfc

—  „C zy  w niosek

Dziesiąciotysięczna arm ia angielska
naciera na pozycje araoskie

pos. S toch a  now ar,ycft przez s o c ja l is tó w ? "  
w yw arł jak iś w p ływ  na p ow sta - —  „N a w et i tana, w  do ła ch , po 
nie in te rp e la c ji ?“  sitw  antysem ityzm u w z n a ta .

—  „T a k , n iew ątp liw ie . W o b e c  , F flh rerzy  so c ja lis ty czn i b ron ią  
zg łoszen ia  w n iosk u  p os . S t o c h a , ' się je szcze  tym , ż t  w iążą  an tyse- 
O zon  m usiał w ja k iś  spusób za- j m ityzm  z zacorań iem  społec-z- 
reagowac, tą reak cją  by ła  w ła ś -1  nym . Fozycja Ich jeanaL s ta je  
n ie in terp e la cja . W k rótce  jed n a k  się  coraz trudniejsza, gdy anty.
O zon się zor ien tu je , że jest to 3emnyzm w ystępuje w  form ie
rea k cja  n ied ostateczn a  i, t t  trze-1 łączącej go z radykalizmem typu hretne formy rozwiązania, a w 
ba p ó jś ć  d a le j" . narodowego. W  tym  w ypadku \ ten sposób zmu-zają bardziej

niebezpieczeństwo żydowskie i ro 
Ię Łydo w w soejahżmie.

—  Tak więc Pan jest dobrej 
m yśli?

—  N iew ą tp liw ie , byleby nie za 
brakło ludzi, którzy domagając 
się głośne .‘Ozwiązania sprawy 
żydowskiej v Polsce, stawiają 
nie ogólnikowe hasła, ale kon-

JE R O Z O L IM A , 26. 12, W  p ó ł­
n ocn ej P alestyn ie  na ca łe j p rze ­
strzeni o d  N ablus d o  Safes toczą 
się w a lk J w o jsk  bry ty jsk ich  z A -  
raoem L  N aciera  10.000 w o jsk  an ­
g ielsk ich  artylerią górską  i p o ło ­
wą, czo łgam i i sam olotam i- i

A ra b o w ie  pod  w od zą  A b u  F a j-  
sala i A b u  Ibrah im a w prow ad zili 
do a k c ji ca łość sw y ch  sd , k tóre 
m ożna ob liczać  na 3000 ludzi. W  
w alk ach  bierze u d z 'a ł ok oto  i2 0  
k ob iet. A ra b o w ie  je d n a k  unikają 
w sze lk ich  d e cy d u ją cy ch  starć

Min strowie Beck I Bonnet
spotkają się na R iw ie rze ?

P A R Y Ż , 76. 12 W  zw iązk u  z p o ­
bytem  m inistra B eck a  na R iw ierze  
fran cu sk ie j w  tu te jszy ch  k o ła ch  
p o lity czn ych  ob iega  p og łosk a  o

sko -  fran cu sk ie  d ozn a ją  p on ow ­
nego za c :eśn ien ia .

N IC E A , 26. 12. P obyt m in istra  
B ecka na R iw ierze  budzi wielkie

—  „C o  Pan sądzi o  w zro ście  zw łaszcza m iodsze e lem enty  so- 
antysem ityzm u w śród  s fe r  opa - c ja lis ty czn e  u św iad am ia ją  sob ie

biernych i lękliwych 
swoim śladem.

do pójścia
spotkan iu  p o lsk ieg o  m inistra Spr. za in teresow an ie  dzien n ik arzy

K r w a w e  ś w i ę t a  w  H i s z p a n i i
Sześć korpusów generała Franco

naciera na cetym froncie
S A L A M A N K A , 26. 12 K o m u -1  pomyślnie na '•ałym froncie kata- 

n kat g łów n ej k w atery  w o jsk  i lońskim. Opór wojsk harceloń-
gen. F ran co  d  nosl, 
wojsk gen. Franco

iż n atarc ’ e 
rozwija się

Pogo da psuje
kom unikację

powietrzną
S am olot k u rsu jący  m iędzy  W ar 

szaw ą a A tenam i, k tóry  d a le j iózie  
na R odos i d o  L y d d y  w  soootę  ża­

k ów  k ierow n ictw a  O zonu  tego  rc m iast o  godz. 8 -e j w ystartow a ł o  
dza ju  rozu m ow an ia  m ogły  w ch o - j 1 0 -e j i z p ow od u  ba ra zo  z ły cn  w a ­
dzić w  grę. M oże tego rod za ju  run ków  a tm osfery czn y ch  za w ró - 
ludzi by ło  i w ięce j, ale to nie j e s t : cił z d rog i. J ed y n y  pasażer sa m o- 
w ażne. B u dzący  się  w  sp o łe cz e ó - ( lotu  od lec i d op iero  dziś o  8 -e j ra - 
stw ie instynkt będzie 
od  g ie r  i g ie rek " .

skich został przełamany we wszy­
stkich kierunkach.

'•V " , )
W ojska gen. F ra n co  posun ęły

się n aprzód  p rzec :ętn ie  o  6 kim ., 
za jm u ją c  rzereg, w ażn ych  star v  
WlsK m . inn. G ra iie n - d e  la  G a - 
m g a  i A lm ateret.

W o jsk r  harctlorisk ie  straciły  
w ie lu  zabitych . 220u je ń c ó w  oraz 
w iele m ateria łu  w o jen n eg o . L o t­
n ictw o  gen . F ra n co  en erg iczn ie  
w spó łd zia ła  z natarciem  w o jsk  
lą d ow y ch .

R Z Y M , 26 12. „M e ssa g e ro " d o ­
nosi iż gen. Franco skoncentro­
wał do obecnego natarcia 6 kor­
pusów. W natarciu bierze udział

3-ecn ani posunął się o 24 km. 
wgłab ugrupowania przeciwni­

ka, zajmuj*! dwie pierwsze linie 
jego obrohy.

Z agran iczn ych  z m inistrem  J e ­
rzym  B onnet. K o ła  fran cu sk ie  
p rzyw ią zu ją  w ie lk ą  w agę do tego 
sp o .k a n ia , k tóre  m a ja k o b y  naotą 
p ić  w  dm ach  n a jb liższych . P r z y ­
pu szcza ją  tu, że bezpośredn ie  z e -  
tkm ęm e się odu m in istrów  p rzy ­
czyn i się d o  u zgodn ien ia  p og lą d ów  
P olsk i i F ran cji na sy tu a c ję  p o li­
tyczna  E u rop y  Ś rod k ow e j.

L O N D Y N , 26. 12. D zienniki a n ­
g ielsk ie  (m . in. Daily M ail i D a ily  
E xpress) za jm u ją  się obszern ie  po 
Iityką zagran iczna P olsk i i d o ch o ­
dzą do  przekonania , że n adszedł 
m om ent, w  k tórym  stosunki p o i-

fran cu sk ieh  i za gran iczn y ch , któ­
rzy  oczek u ją , ie  d o jd z ie  do roz ­
m ów  pom iędzy  min. B eckiem  1 m i 
n istrem  Bon netem . Jak zapew nia 
ją  z kół zb liżon ych  do polsk iego 
m in istra , p ob yt je g c  na R iw ierze 
ma ch a ra k ter  zupełn ie pryw atn y . 
M in. B eck  spotkał się tu ze sw o­
ją  żon ą  i p asierb icą , k tóre  od  kil­
ku ty g od n i baw ią  na połu dn iu . 
Tym  nie m n ;e j nie je s t  w ykluczę 
ne je g o  spotKanie z k tórym£ z 
fra n cu sk ich  m ężów  stanu. Ew en­
tu alne rozm ow y  ch o ć  nie bez zna 
czen ia  p o lity czn e g o  n ie m iałyby 
jed n a k  ch arak teru  o f ic ja ln e g o .

P r z e n t o i s n i e  ( y i l i i n c  G i c a  i e .
poświecone o za s ie c io ie c iu  ugody la te ra r.s ń s k iji

s iln ie js zy  ! no, g d yż  p og od a  na te j trasie u le - j r°wnież korpus włoski, który w  
jgła ju ż  znacznej pop raw ie , ( p j  dclnym biegu Segre w ciągu

8 0  z a b i t y c h 2 5 0  r a n n y c h
Tragiczna katastrofa kolejowa

w  N o c  W ig ilijn a  w  R u m u n ii
B U K A R E S Z T  26. 12. A g e n d a  p o c ią g i ratu n k ow e z  lekarzam i. 

Kadcrt d on osi iż w  dn. 24 na 25 lekarstw am i ora z  w agon am i sa - 
bm . zd erzy ły  s ię  dw a p o c ią g i oso  n itarn ym i.
bow e  pom iędzy  s ta c ja m i F re ca - nH^ ^ aH D aM H H ^ BaDBHIBEMBaacM 
te i a  Etulea na lin ii G a lac —
B asarabearra D w a p a row ozy  I 
7 w a g on ów  pasażersk ich  u leg ły  
ca łk ow item u  zn iszczen iu .

D oty ch cza s  u sta lon o , iż  o fia ra  
k a ta stro fy  p a d ło  80 za b itych  i 
250 ran n ych . K a ta stro fa  n astą ­
p iła  naskutek w a d liw eg o  n asta ­
w ien ia  zw rotn ie j'. W y sła n o  dw a

Większość rannych został', u- 
mieszczona w szpitalach w m. 
Bolgrad w Besarabii.

M IA ST O  W A T Y K A Ń S K IE  26.12 
W  w ig ilię  B ożego  N arodzenia 25 
k a rd y n a łów  na czele  z dziekanem  
św. K o leg iu m  z łoży ło  O jcu  św . 
ty czen ia  św iąteczne. P ap ież  o d ­
pow ied zia ł na życzen ia  w  słow ach  
n iezw yk le  serd eczn ych .

N astępnie  m ó w ił O jc ie c  św . o  
zb liża ją ce j się ro czn icy  dziesię­
c io le c ia  c d  ch w ili zaw arcii u god y  
'a teran sk ie j , z ra c ji czego  m oże  
p o w tó rzy ć  h ym n y  dzięk czyn n e  

„M a g n lf ic a te " ,  „T e ra z  puszczasz 
o  P an ie  sw eg o  słu gę  w  p o k o ju " i 
T e  Deum. P rzypom niał życzen ia  
zaw arte w  sw ej p ierw sze j e n cy -

d o  n a jw yższych  osób , a m tan ow i-1  g o tcw a n ia  d o b ry ch  chrześcijan , 
c ie  d o  su w eren a Italii i je g o  n ie -  zd o ln y ch  p rzy czy n ić  się d o  d ob ra  
zrów n an ego  m inistra- k tó ry m ) p u bliczen go . O jc ie c  św . sol'-dary. 
zaw dzięczać n a leży  w spółu dzia ł żu je  się ca łk ow ic ie  z p rze m ó w ie - 
w  tak d on iosłym  dziele , u k o ro - I n iem  k ard yn a ła  -  ai cyh isk u pa 
n ow a n y m  pom yśln y m  w yn ik iem , j M ediolanu , d o ty czą cy m  o b o w ią z - 
W snom nia ł P ap ież też o  za siu - k ćw  jed n ostk i i spełaczeństw a.
gach  w  tyrr dz ie le  kardynała 
P iotra  G asparriego  i  adw okata

Inną p rzy czy n ą  sm utku P ap  e -  
ża  je st rana, u czyn ion a  k o n k o r -

Fran ciszka  Ia ce ll ie g o . P o  z ło ż e - !  d a tow i w  pu n k cie  tak w ażn ym  
niu pod zięk ow a n ia  B ogu  i lu -  jak  m a łżeń stw o, h a n a  ta została 
d ” iom , O jc ie c  św . zw ra ca ją c  się z zadana w p rost o jco w sk ie m u  ser- 
ży czen iam i d la  ca łe j Ita lii, tak cu Jest rzeczą  n iem ożliw y  ab y  
d ro g ie j je g o  sercu , n ie m oże w  jedna ty lk o  strona m og ła  p rz e - 
te j zb liża ją ce j się  chw ili dziestę- Itreślać zobow iązan ia , w y n ik a ją - 
ci le c ia  p o jed n a n ia  za m ilczeć —  ce  z paktu d w u stron n ego .

n adeszło, ja k  g d y b y  p rzeczu w a­
ją c, że obow iązk iem  P ap ieża  b ę ­
dzie w ziąć w  ty m  u dzia ł i n ic  
p rzeoczyć  te j d z ie jo w e j ch w ili 
w yzn a czon e j p rzez sam ego F o -  
ga.

P o z łożen iu  w dzięczn ości B ogu

sto lsk iego  strzeżenia  p raw dy  —  
p ow ażn y ch  trosk  i sm utku  Sm u­
tek ten p ow bd u ją  n ie jedn okrotn ie  
w ystąp ien ia  p rzeciw k o  A k c ji  Ka­
to lick ie j, co praw da nie o g ó ln ie . 
P a p ież  p uw tarza , że A k c ja  K ato­
lick a  n ie prow adzi polityki, lecz

Nauka m rozu i śniegu
Chmur io

Ranek ponieaziaikowj w  cale' Pol­
sce był pjcnm urnj z opadem śnież­
nym. Temperatura o godz, 7-ej w y­
nosiła oa minus 2 stopni n? wybrzeżu 
do minus 12 stopni w w.ieósktm. O- 
pady w cięgi doby ubiegłej ogarnęły 
znaczm n?ś&  krt-ji , osiąga,ąc więk­
sze wysokości w Wileńskim Na Pole­
siu oraz w Małopolsce i w Karpatach 
zachodnich, Szata śnieżna w gerach 
wskutek opadów śnieżnych znacznie 
wzrosła i obocnie wynosi: w Wiśle 
31 cm., w Żywcu 11 cm., w Rabce 43 
cm., w Zasopanem 36 cm., przy M or­
skim Oku '45 cm , na Lali t—icciio.ou ’ 
Bkiej 82 cm., na Hali Gąsienicowej 46 
cm., w Szczawnicy 35 cm., ua Jawo­
rzynie krym ciuej 20 cm\ a na Popi- 
wame 12 cm

Przewiaywany przebieg pogody w 
dniu 27 bm.

Chmurno z rozpogodzę mami, gdzie 
niegdzie drobny opad śnieżny. Tem­
peratura jriz w i-kasyd zmian. Siabc 
wiatry z północy. i

G d y  p r z y c h o d z ą  ś n . c g i  i  

m r o z y  n a  k o l e j a c h  p o w s t a j e  

n i e p o k o j .  P o c i ą g i  z i c z j  n a j ą  

s i ę  s p ó ź n i a ć ,  w y w o ł u j ą c  p o w ­

s z e c h n e  z a m i e s z a n i e .  Z j a w i ­

s k o  t o  p o w t a r z a  s i ę  j u ż  o d  p a  

r u  l a t .  W  o s t a t n i c h  d n i a c h  b y  

l i ś m y  z n o w u  j e g o  ś w i a d k a m i .

O d b i j a  s i ę  t o  p r z e d e  w s z y s t  

k i m  n a  p a s a ż e r a c h .  K o l e i ,  k t ó  
r a  j e s t  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  

p a ń s t w o w y m  w i n n a  p r z e c i e ż  

d b a ć  o  s w o i c h  k l ie n t ó w , k t ó ­

r z y  p ł a c ą  b i l e t y .  A l e  z a g a d n i e  

n i e  t o  m a  s z e r s z e  r a m y  n i i -  
t y l k o  s t o s u n e k  p r z e d s i ę b i o r s t  

w a  d o  j e g o  k l i e n t a .  U r a s t a  o -  

n o  d o  z a g a d n i e n i a  o g ó l n o  p a n  

s l w o w e g o ,  m a  b a r d z o  p o w a ż ­

n e  k o n s e k w e n c j e  g o s p o d a r ­

c z e  i  p o l i t y c z n e .  |

Periodyczne okresy zamie­
szania na kolejach nie pouńn 
ny być dla nikogo nie spo dzi an 
ką, sa one oh lawęm sanied -  

bania zagadnień komunika* 

c yJnych w ciągu ireregu. lał i

osiatnich. Klęski* mrozu i 
śniegu na kofeiach jest tylko 
jaskrawą konsekwencją tego 
zaniedbania.

C a ł e  SD ołeczeństw o p o l s k i e  

ż ą d a  o b e c n i e  w i e l k i e g o  p l a n u  
r o b ó t  i n w e s t y c y j n y c h ,  u w a ż a  

j ą c  i ż  t y l k o  v  l e n  s p o s ó b  

m o ż r a  s t w o r z y ć  s o l i d n ą  p o d ­

s t a w ę  p o d  g n i a c h  w i e l k o ś c i  i  

p o t ę g i  P o l s k i .  S p o ł e c z e ń s t w o  

c h c e  w i e l k i e g o  p l a n u ,  a l e  o -  

c z y w i ś c i f  nie p l a n u  t e g o  t y ­
p u ,  k t ó r y  w y s u w a  „ Z a c z y n "  

• ub b ę d ą c e  p o d  j e g o  w p ły w a ­
m i  B i u r o  F l a n o w a ń ,  k i e r o w a ­

n e ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c ,  p r z e z  

p .  P ! a s e c k i e g o ,  o n e c n e g o  w i c e  

m i n i s t r a  k o m u n i k a c j i  Społe­
czeństwo chce planu związa­
nego z życiem, opierając* g° 
się na żywej eneraii społe­
czeństwa.

W  p r z y s z ł y m  p l a n i e  r o b o ,  

i n w e s t y c y j n y c h  p o w a ż n e  

s c e  m u s z ą  z a j ą ć  z a g a d n i e n i a  

k o m u n i k a c y j n e .  D z i e d z i n *  t a

k lice  aby to  w ie lk ie  zdarzen ie a to z r a c ji  sw eg o  urzędu  a p o  P ap ież, n aw iązu jąc  d o  n ied a w ­
nej acioteozy w  R zy m ie  „k r z r ż a " , 
k tóry  jest p rzeciw n y  K rzy żo w i 
C h rystu sa , przyp om n ia ł sk argę 
Leona X III, że tego rod za ju  ból 
n ie został oszczędzony tak późn e­
m u w ifk o w i. K o ń czą c  O jc ie c  św . 
b łag a ł B og a  o ośw iecen ie  u r n y  

k ie ru je  O jc ie c  św . p o d z ię k o w a n ia 1 wy łą czn ie  ma zadan ie  p rzy - słów  i poruszen ie  serc w  k ieru n ­
ku  p ra w d y  i sp ra w ied liw ości, 
ty ch  istotn ie  m o cn y ch  podstaw  
d ob ra  jed n ostk i i społeczeństw a, 
o d n o w ił o fia rę  p ośw iecen ia  sw e­
go  ży cia  d la  p o k o ju  św iata i dla 
debra  d u ch ow eg o  i m ater a lnego 
ludu, ora z  u d zie lił b łogosław ień ­
stw a apostolsk iego.b o w i e m  n a l e ż y  d o  n a j b a r ­

d z i e j  z a n i e d b a n y c h  d z i e d z i n  

n a s z e j  g o s p o d a r k i  s p o ł e c z n e j .  

W  p r z y s z ł y m  p l a n i e  r o b ó t  i n ­

w e s t y c y j n y c h  m u s i  z n a l e ź ć  

o d p o w i e d n i e  m i e j s c e  n i e  t \ l -  

k o  n a  d o p r o w a d z e n i e  d o  p o ­

r z ą d k u  n a s z e j  s i e c i  k o l e j o ­

w e j ,  a l e  r ó w n i e ż  i  w y d a t n e  

j e j  p o w i ę k s z e n i e .  W  p l a n i e  

t y m  m u s i  z a j a ć  p o w a ż n e  m i e j  

s c e  u p o r z ą d k o w a n i e  n a t u r a l ­

n y c h  d r ó g  w o d n y c h  i b u d o w a  

n o w y c h  k a n a ł ó w .  W  p l a n i e  

t y m  w i n n o  r ó w n i e ż  n a s t ą p i r  

d o p r o w a d z e n i e  d o  l u d z k i e g o  
w y g l ą d u  n a s z y c h  d r ó g  k o ł o ­

w y c h .

W t d o c z n i e  n i e  o d  d z i ś  z a ­

g a d n i e n i a  k o m u n i k a c y j n e  b y ­

ł y  w  P o l s c e  t r a k t o w a n e  p o  

m a c o s z e m u .  N i e  d a r m o  p r z e ­

c i e ż  s p o t y k a n e  p r z y s ł o w i o w e  

„ p o l s k i e  m o s t y "  i  „ p o l s k i e  

d r o g i " .  M r ó z  i  ś n i e g  p r z y p o ­

m i n a  n a m  c o r o c z n i e ,  z e  z a g a ­

d n i e n i e  k o m u n i k a c y j n e  w y ­

m a g a  j a k n a j s z j b s z e g o  r o z w i ą  
z a n i a .  M r ó z  i  ś n i e g  j e s t  p e w ­

n e g o  r o d z a j u  d z w o n k i e m  a l a r  

m o w y m .  D z i e s i ą t k i  

t y s i ę c y  p a s a ż e r ó w ,  

k t ó r z y  w  o k r e s i e  

b i e ż ą c y c h  ś w i ą t  
n i e  t y l e  u s ł y s z e l i  
t e n  d z w o n e k  a l a r ­

m o w y  i l e  g o  o d ­

c z u l i  n a  w ł a s n e j  

s k ó r z e  p o w i n n i  

s i ę  s t a ć  z a p a l o n y ­

m i  z w o l e n n i k a m i  

w i e l k i c h  i n w e s t y ­

c y j  k o m u n i k a c y j ­
n y c h .  J e ś l i b y  t a k i e  b y ł y  

s k u t k : t e g o r o c z n y c h  m r o z ó w  

i  ś n i e g ó w  o r a z  t o w a r z y s z ą c e ­

g o  i m  z a m i e s z a n i a  l a  k o l e ­

j a c h ,  t o  m u s i e l i b y ś ­

m y  p r z y z n a ć ,  ż e  

, s k  u  1 k  i  o s t a t n i c h  

m r o z ó w  i  ś n i e g ó w  

b y ł y b y  n a  p r a w d ę  

b ł o g o s ł a w i o n e  d l a  

P o l s k i .  J. K.

kcu źd y zarosi

Pogorszeń e
stsnu z d r o # ia

kardynała Ka'{Ofts'<iegc
W  stan ie  zdrow ia J. E m . ks. 

K ardyn ała  A lek san d ra  R a k ow ­
sk iego , n ied om a ga ją ceg o  od sze ­
regu  dni n astąp iło  dalsze n oger- 
szen ie . D o sto jn y  ch ory  p o zo s ta je  
pod  op iek ą  dr. A n ton iego  S ttfa - 

• io w sk ie g o  i SP. E lżbietanek .
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Ju tro  M łodzian k ów

T E A T R  W IELKI* , śladami* Pom 
jiaduur” .

TET AR N A R O D O W Y : ..Szaleń­
stw o".

TEATR N O W Y : „Z lo ty  Dfe»zez“ . 
T E A T R  PO L SK I: „M askarada^ 
T E A T R  M A Ł Y : „ reroperam eu-

t r 1-
T E A T R  L Ł r c i :  „Jean".
T E A T R  ATEN EU M : „K u p iec  I 

poela ".
T EA TR M A L IC K IE J: „tdprontu  

czlowiea".
T E A T R  K A m ERa L N Y ; „R o ­

dzeństw o Thierry**.
TEATR 8.15: „K oxy  1 je j  druży­

n a-
C Y k K (aL Ordynacka'. Wielki No­

wy program „W  krainie cc
dziennie 2 przedstawienia 4 30 i 8.15. 
Dzieci o 4.30 plącą potową,

TEA TR ..M AŁE QU1 ERO QUO”
Dziś i iutro w niedz.eię pierwszego 
dnia św iąt teatr nieczynny. W po­
niedziałek drugiego dnia świąt dwa 
przedstawienia pełnej humoru i sa­

tyry rewii p t. 
„W IE L K A  C Z W Ó R K I "

w  wykonaniu: Dymszy, Olszy, Bo­
guckiego, Orlow-i, Kamińskiej, Sy­

kulskiej I Kozłowskiej.

P o m o rza n ie  w zię li się do pracy

A b y  w z m ó c  s i l ę  P o l s k i
przez wzmożenie jei dostępu do morza

N .e jed a ok rotn ie  p isan sm y o  po 
w ażn ej sy tu acji na P om orzu , o  
ataku  g osp od a rczy m  N iem ców , o 
n iedocen ian iu  P om orza n  i fo r y to -  
w an iu  elem entu  n a p ły w o w e g o .

Z m ian a  w aru n k ów  jest k o ­
n ieczna . P om orze  n ie będ zie  w
dalszym  cią g u  K op ciu szk iem  z ie m ! p rzeciw n ie , m ia ło  na 
polsk ich . Z b y t  cenn ą jest d la  P o l-  w ięisszą n iezależność

ne orga n iza c je  p om orsk ie , nasze ’ e lem entu  fa c n o w tg o  i fin an sów .

Imprezy łyżwiarskie w  stytin a
na to r z e  W . T .  Ł ,  w  W a r s z a w  ę

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń S K IE
In form a cje  o film acn  d o zw o lo ­

n ych  dla m iodżiezy  teł. 7 .11-25 
HOL LYW OOD; „Rozwie lim y się"

i rewia.
IT A L IA : „M oje szczęście —  to ty” . 
JURATA: „SherlóćU Holmes" i

„Dr. W atsoii".
KINL PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA: „Litiia Maginota".
KINO FARAMI SW. AUGUSTY­

NA: ..AB*' miłości".
K OM ETA: „L a  Habanera”  i rewia. 
M Ak.i —  „Kobiety nad przepaś­

cią" 1 .Kuzynek z prowincji". 
M IEJ.-KIE' .Pani Walewska*.
PR AGA: „S low iczeh" i rewia. 

PRASK IE OKO. „Dziewczyna szuka 
miłości”  i „A B C  m 'l°ści” .

ROM A: „Brawura” .
SOKÓŁ: „M o je  szczęście to ty " 1

„Zgrzeszyłam ".
STUDIO. „W ędrow n y N iród ". 
ŚW IAT: —  „W ięzień królewski”  1 

„Uta one myśli".

. A l a r m
j u ż  w  s p r z e d a ż y
„Alarm”  —  Dwutygodnik Społecz­

no • Gospodarczy. Organ Związku 
Polskiego Okręgu Warszawskiego.

Już ukazał się w sprzedaży nr 15, 
zawierający szereg interesujących 
wiadomości i artykułów, a m. in.: 
„Kiedy pójdą?”  —  Taaeucza Gluzin- 
gkiego „D laczego Państwo musi 
tająć zdecydowane stanowisko w o­
bec akcji przeciwż.} doi-.k iej w Pol­
sce?" —  Antoniego Borkowskiego, 

rageaia państwa W izygotów " —  
W. B , „Doniosły krok ku likwidacji 
żydów w Polsce * i t. d.

Cena numeru groszy — .15. 
p reruimera*a kwartalna ernśzy 

£0. } 
Adre3 Redakcii i Administracji: 

warŁ’ aw i i, ul. Ordynacka 5, tel. 
334-32.

SPE< JA LN A  PRZYCH O DN IA 
D LA CHORYCH NA

P  Mm

ski dz ie ln ica , zb yt d on iosłą  o d ­
gryw a co ię  w  życiu  R zeczypospo  
lite j, a b y  zm ie jszać je g o  zn acze ­
nie.

M łodzi P om orza n ie  n ie  czek a ją  
na p om oc  in nych , sam i za ora li się 
.energ czm e d o  reb oty . P o  sw o je ­
m u, tw ardo, w ytrw am , itrok po  
k rok u  m łodzi P om orza n ie  b u d u ją  
siłę polskości na P o m o n u .

O  te j p ra cy  P om orze  pisze w  
„B iu le ty n ie  P om orskim * m łod y  
dzia łacz  pom orski B ern ard  K n lla :

ŹLH  NA POMORZU
P rzede w szystk im  s tw ie rd za :
1 ) że na P om orąu  je s t ź le  —  

jest źle  gosp od a rczo , lu dzie  b o ­
w iem  są cora z  d ea n ie js i; a ie  c o  
gorze j, jest ź le  po lity czn ie , P om o­
rzanie b ow iem  stale jeszcze  n i«  
są d ocen ian i Jako e lem en t d o  ( 
w zm ożen ia  p o tęg i R zeczy p osp o li­
te j p rzyd atn y ;

2 ) że od p ow ied z ia ln ość  Za zły  
stan P om orza  w d u ż e j  m  erze p o ­
n osim y m y sam i (P om orza n ie  
przyp . r e d .)  —  d la tego , że n ie  u -

I m ieliśm y znaleźć sposebu  takiego, 
zorgan izow ania  się, by śm y  ca ło  
życie  sp o łeczn e  orga n izow a li w e ­
d łu g  n aszych  p lan ów , w łasn ym i 
siłam i, a nie w y p oży cza li sob ie  na 
R ierow n .k ów  ludzi, z nas n ie p o ­
ch od zą cy ch , k tórzy  fths n ie zna­
ją c, d o  naszej duszy  k lu cza  zn a­
leźć n ie p otra fili;

3 )  ze  n ie m am y się c o  łu dzić, 
p rzyp u szcza jąc, że w n et na P o m o ­
rzu zm ienią  się stosunki, że P o m o ­
rzanom  przyp ad n ie  o d p o w ie d z ia l­
ność za adm in istrow an ie  P om orza , 
a jeżeli ju z  n ie ca łk ow ita  to  pi z y - 
n a jm nie j częśc iow a .

W Z M o C  S U  E  P O I  S K I
P o  takim  stw ierdzen iu  n ie  d u ­

żo trzeba  m ó w ić  o  naszych  celach . 
C elem  naszym  Jest: W zm ó c  siłę  
P olsk i prze 2 w zm ożen ie  J e j d ostę ­
pu do m orza. D roga do m orza w ie ­
dzie przez P om orze S y tu acja  g e o ­
po lity czn a  na P om orzu  jest laka, 
że czu je m y  n iem ieck ie  sąsiedztw o 
ze w sch odu  i zachodu . Jesteśm y 
pew ni, £e g d y b y śm y  by li słab i, za­
ch c ia ło b y  się N iem com  p oprzez n as! 
w yjść  na w schód  i P olsk ę  Od m orza 
od epch n ą ć. W niosek  w ięc  ja sn y : |

C h cem y  b y ć  na P om orzu  silni
A  d a le j tak  ch a ra k teryzu je  e ta ­

p y  p ra cy  na P om orzu :

R_!Jp E8TRACJA 
P< SAN

R ok  1930 —  re jestra cja  w szy st­
k ich  Pom orzan , k tórzy  chcą czas f 
środk i p ośw ięc ić  tw orzen iu  siły  
P om orza  *— w  S tow arzyszen iu  
P rzy ja c ió ł P om orza . S tow a rzysze ­
n ie będ zie  m iało  sw o je  K o ła  w e  
w szystk ich  w ięk szy ch  m iastach  
pom orskich . |

Z ad a n ie : pozn ać Się w za jem n ie , 
u zu p e łn ia  sw o je  w iad om ości o  P o ­
m orzu , jt g o  ro li w  zagadn ien iach  
og ó ln op o lsk ich , pon osić o fia ry  na 
w ydatk i organ izacy jne,

R ok  1939 będzife zam k nięty  Zja­
zdem , na k tórym  b ęd z ie  przedsta­
w ion y  p ro je k t zm ian y  S tow a rzy ­
szenia w  Z w ią zek  P om orzan , z 
m ożnością  tw orzen ia  od d zia łów ,

• a. LIŹAdJA 
w i N I Z '  Y J N A

R ok  1940 —  rea lizacja  naszych  
zadań na po lu  jp o ie czn y m , g osp o ­
darczym  i k u ltu ra ln ym . Na rók  
len  zostaną zrriobiliżow ahe nasza 
środki o rga n izacy jn e , a w ięc  n ie 
ty lk o  Z w iązek  P om orzan , le c ’  i in -

środk i fin an sow e, k tórych  u ru ch o­
m ienie będ zie  w ym a g a ło  z n a s ie j 
stron y  o fia r  zn aczn ych  i c iąg łych , 
a le zostan ie w  ten sp osób  p rzep ro ­
w adzone, ż e o y  n ie p rzyczy n ia ło  się 
do  pau p eryzacji cz łon k ów , lecz

w zglądzie  
fin an so wą 

P om orzan .
W  tym  roku  zostan ie też n a w ią ­

zana b lisk a  W spółpraca z W ie lk o ­
polanam i, by za p ew n ić  w  P o lsce  
należne m ie jsce  d la  P ola k a  zach o­
dn iego, sw ą m en ta ln ością  o d b ie g a ­
ją ce g o  o d  przecię tn ego  ty p u  p o l­
skiego, ja k ieg o  dziś w id z im y

E K S E -iu -iS J A

P olska m usi znaleźć sw ój typ  
da w n y , p iastow sk i, tw órczy , k a r ­
ny, pow ażn y .

P rzez  ca ły  czas dzia ła lności za ■ 
daniem Zw iązku  Pom orzan będzie: 
pow ięk szać  ilość  P om orzan  w W ar 
szaw it, b y  W iązać siln ie j S to licę  
z P om orzem . W  aa lszycn  etapach  
po zorgan izow an iu  się na P om orzu  
p rzy jd z ie  nasza ekspan sja  zorga ­
n izow an a, zw łaszcza gospoaarza 
na cal | P olsk ę , by  wy e lim in ow ać 
ży d ó w  przez dostarczen ie  od  siebie

Sto> przed  nam i w alka  o  W ielk ą  
P olskę, d o  tej w a lk i ch ce  w e jść  
P om orze zorgan izow ane, i św ia d o ­
m e sw ej m isji, rządn e i dosto jn e .

Z aaan ia  tego się p od e jm u jem y , 
ja k  je  sp ełn im y —  ocen i h istoria .

Ditlk 8.139 r. { niedziel* 4 *>h!l 11: 
Fzóby klasyfikacyjne w eźdste figu­
ra wej pojed; i j«y tc odznakę brą 
wą I a im ą PZL wg. programów k ii- 
*y «U-ciej i Il-ifiej.

U  .. 14 I 15.' 59 r. sobota —  .tle-
dzieła: Zawody o  Mistrzostwo Okręgu 
Wur&Eitwnklego na rok 1939 klasy 
„A**. „B * ł  „C ”  w jeździe figurowej 
Pań, Pdiiów f Parami wg. programów 
Poi. Zw. Łyżv laiskicgo.

Dala 21 i 22.1.39 r. sobota —  nie-

pojeóyńe :ej I parami o  „Tytuł
"o lin y  Szi Jcarskitj”  na rok 1939, 
dostępne dla wszystkich kUtatoró* 
łyżwiarstwa zrzeszonych I ule zrze­
szonych, beu igranie cu L  wieku p o ­
kazy jazdy figurowej.

Dnia 29. 1. 39 r. uiedzit Is Bodz. 11: 
Konkursy dziecięca w jeździe figuro­
wej dla dzieci w wieku o lat 15. uraz 
Pokazy dziecięce w jeździć figurowej 
dla dzieci od lat 6 do 9. Kiótki pokaz 
jazdy figurowej w wykonaniu czlon-

dzi ia : Zawody w jeździe figurowej ków. Warsz. Tow. Łyżwiarskiego.

Czy celowy jest komprom s?
0 powierzchownym i prawdziwym /jednoczeniu

A n ty s e m ity z m  i emigracja ż / u o  v
(J . W .)  „K u r ie r  P o ls k i"  na tle 

w y b o ró w  sa m orzą d ow y ch  sn u je  
n astępu jące w n iosk i:

’ ontyka jest zztui ą kempronu 
sóv . Stanowisko bjzkom.jromisowo- 
ści Iul biernej krytyki Jest łatwiej­
sze. M oże nawet na krótką metę 
przynieść doraźni korzyści. AU na 
dłuższą metę taka taktyki, zawodni. 
Wiele stronnictw opozycyjnych źle 
wyszło na biem clci Na bezkeni* 
prom isowośd nie wychodzi *a# do­
brze o bó l rządowy.

Jeżbli stronnictwa, które zasia­
dają w ciałach samorządowych o* 
każ.} się do kompromisu Żdplnć je ­
śli „ie  ograniczą „ię tylko do 1 - y - 
tyki, wówczar będzie to z najwięk­
szą korzyścią dla nich samycn, a

przede rszyitkłem  bedzie tu * ko­
rzyścią dla samorządów, które na­
reszcie okrsymal| Zarządy iiaprąw- 
dę samorządni, a równocześnie 
Bpiawne.

Przede wszystkim zśś nędzi- .a % 
korzyścią dia stt .nkóv poliiycz- 
nyck w państwie.
T y p o w e  rozu m ow a n ie  1 9 -go  

w iek u . P olityk a  b y ła  u w ażana za 
grę, k tóre j ce lem  jest zysk u g ru - 

j pow an ia  czy  partii, a n ie narodu.
' R usum ieińy w sp ó łp ra cę  z ugrupo­

w aniam i o p o d o b n y ch  dążeniach  
p o lity czn ych , k om p rom is jest je d ­
nak U stępstw em  od  zasadniczych  
w y ty czn y ch  p rogram u  p o lity czn e -

i i ś o w a f a l a  p r z s f i l a d M M ń
Polaków na Liiwia

Polscy zs y ła n i do o b o zu  koncentracyjnego
ńka). W szystk im  w yże j w ym ienio-K ow n o, w  grudn iu .

W  osta tn ich  dn iach  na P o la ­
ków  m ieszk a jących  na L itw ie po­
sypa ły  s ię  liczn e  kary. S pecia in ie  
ostro  p rześladow an i są P  acy  
n au cza ją cy  a z ieci w  dom u czytać ' 
1 p isać po polsku. M in ister  fepr.

u k aran a jr z y w n ą  H. S k indorow a 
za oddan ie  sw o ich  d zieci dc p o l­
sk ie j ochronk i w  P u n itw ieżu .

N a jb a rd z ie j godnym  p oża łow a  
nia je s t  los Poiaków  zesłan ych  za 
czytan ie  po lsk ich  p ism  w  św łetii

nym 
6 na

y  c» A
PRZEŚWIETLENIE 

M A R S ZA Ł K O W S K A  49. tel 9.09.09

Dr. Med.

2 U 2 A K O W 2 K
WENERV CZNG. ikórnc oictowe Kobiety 
przyjmuj* leKarka Dr. A R A T A J  
CHMIELMA u  *T,di ll 1 . M  n.Mzieia 
tl — Ł GABINBT ELBKTR JSWI.ATł O 
U . Z I f l C Z l .  Oiatarmia ^rbt Ua Cidt 

TARSOITYAŁ l Itm,

cy  do obozu  k on cen tra cy jn eg o  w 
w enętrzn ych  zatw ierdził osta tn io  D ym itrow ie. W  tow arzystw ie  zb ro  litew ską 
n a stęp u ją ce  w yrok i n aczeln ików  dn ńirzy  i n iep op raw n y ch  krym ina bulgkiej.
pow iat Vw: Stanisław  W o jn ilło - listów  przebyw ają  tam
w icz  skazany..ąą. 100 l_t. grzyw n y , t trze j zu pełn ie  n iew inn i 
O ty lia  G iiew iczow n a  (p o w . ko­
w ień sk i) na 150 It., Z o fia  M in- 
g a jłó w n a  skazana na 1 rok  zesła  
nia do Birz i 250 I t  g rzyw n y , A l i­
na S tu m brew iczów n a  (K o w n o ) 
na 200 It. i A n n a P ankiew iczów - 
n a ' (g m . w yb ok od w orsk a ) na 500 
litów  g rzyw n y . P oza lym  zos .a ła

o b ćcn ie  
(b o  czy­

tanie po lsk ich  pism n ie je s t  ch y ­
ba p rzestępstw em ) P o la cy . Są to 

1 n iedaw no śkazani* J ó z e f G iedryś, 
, k ierow nik czyte ln i W iłkom irsk ie­

go tow arzystw a  „Oświata** w  
Turkiszkach (g m . g ie d r o jck a ) , 
K onstanty  G ieJrys ze Zdahieszek 
i K lem ene Byilrtsk: (g m . g ie d ro j-

przedłu żon o o b ecn ie  karę z 
7 m ietięcy .

W  k o ła ch  po lsk ich  na L itw ie 2 
pow odu n ow ej fa l i prześladow ań  
lu dn ości po lsk ie j pan u je  duże 
obu rzen ie  na d w u licow ą  politykę 

i b ie rn o ść  d y p lom a cji 
W śród  P olak ów  m iesz­

k a ją cych  na L itw ie  u tarło  się 
przekonanie, że P olsk a  dla og ó l- 

. nego sp okoju  ch ce  zrob ić  z n ich  
o fia rę  i d la tego  m ało o« n ich  się 
troszczy .

0 2,5 mil. zw eKszył sis zapas zfo a
w  B a n k u  P i l s k i m

W  cląs n Lruglej dekatb pruenia 
zapaś złota w Banku Polskim  
w zrósł o  2,5 miln. zł. do 444,8 miln 
zł., stan pieniędzy zagranicznych i 
dew iz zaś pow iększył się o 1,0 miln. 
zł. do  17,1 miln. Zł.

Sum a w ykorzystanych kredytów  
zm niejszyła się o  12,1 miln. zł. du 
.31-2 miln. ł., przy c z y m : port
tel w ekslow y obn iży ł 6lę o  28,3 
miln. zł. d o  784,8 miln. zł., portfel 
zdyskontow anych biletów skarbo­
w ych w zrósł a 6,1 miln. zł. do 62,2 
m im . zł. oraz stan pożyczek, i.a-

Tem
~ -oćce f& f,
iŻ ir7uL fin<z fS ,*A 6ugt

hezpleczonych zastawami, 
szył się o  10,1 miln. zł., 
m i’ n. zł.

Zapas polskich  m onet srebrnych 
i bilonu w zrósł o  10,1 w iln . zł. do 
43,4 m iln. zł.

P ozycje  „inne aktyw a* i „inne 
pasyw a”  obniżyły  się, pierw sza o

ZnaczSU
po cztow e

na Pomoc Z mową
t  dniem 21 b. m. wszystkie urzędy 

i placówki pocztowe rozpoczęły sprze- 
. laż specjalnych znaczków z dopłatą 

pow lęk - | na pom oc zimową. Jako pierwszy \vy- 
do 84: s  . puszczono znaczek 5-groszow y z do- 

platą 5 gr. na pomoc zimową. Zna­
czek wykonany sposobem sta'oryto- 
wo-wKięsłodrukowym, w kolorze c i -  
glastym, przedstawia ręce ogrzewają­
ce się naa ogniskiem.
/.naczki 25-groszowe (z dopt. 10 gr.)

1,5 miln. rŁ do 216,5 miln. i Ł  dru- i 55-groszO\vc (z dopjatą 15 gr.) pu
ga zaś o 8,4 miln- zł. du 177,2 miln. 
zł. Natychm iast płatne zobow iąza­
nia zw iększyły  się o  18,7 m iln. Żl. 
do  239,4 miln. zł. O bieg biletów  
„ankow ych  —  w w yniki w yże j o - 
m ów ionych  zm u i — obniżył ! ię i 
11,0 m nn. zł. do 1,336,5 mim  zł  
Pokrycie  złotem  w ybost 8»A 4% . 
Stopa dyskontow a 4Viyo, stopa od 
n oż jczek  zaslaw ow ych  5 '/ j6/ 0.

szczone bęaą w obieg w połowie sty 
cznia i sprzedawane do 30. IV, 1939 r., | 
t. j. w okresie trwania akcji pomocy 
zimjv.ej.

W  związku z tym konlltet pomocy 
z.mowej prosi, by w ok.esie zimo­
wym, A szczególnie z okazji przesyła*- 
n.a życzeń świątecznych i okolicznoś­
ciowych, nabywano wyłącznie te zna­
czki.

go. D la tego  też  m ożna m ó w ić  j e ­
dyn ie  o  w sp ó ln y m  rera lizow an iu  
w sp óln y ch  ce ló w  n ie zaś o  w y rze ­
czen iu  się sw eg o  zasadniczego sta­
n ow isk a . G ro z iło b y  to b ez id e u w ó - 
ścią.

P O Z Y T Y W N E
Z J E D N O C Z E N IE

POaoDny bfąd  ja k  „K u rie t  P o l­
sk i”  popełn ia  p. R . P . i  K uriera 
P ora n n eg o” :

Juz azis zresztą „■ j minach, w 
których dokonano łjrborosr, i f u  ■ 
,?on jn ia , przejet* Ideą i >ZN nkai 
żą się niewątpliwie ośrodkami kon* 
struktywnel pracy SpoDcznej i aa» 
morządowej, wolnej oa demagogii 
partyjnej. N i. wątpimy catei in  
również t« niedzielni wybory które 
przyniósł, tak .naczny snkcei wpły 
tom OZN w Warszawie i w wieln 

Innych miastach, staną się 'KtwytA 
przyczynkiem do Upowszechnieni* 
się w spjieczeńsiwie idei zjednocze­
nia oraz bonrnlidacji, a odrzucenia 
mrzonek, związanych z negatywną 
akcją starych stronnictw.
M ów ią c  O z jedn oczen iu  p ó  w y ­

borach  p. R. P . w yraźn ie  upraszcza 
zagadnien ie. Z jed n oczen ie  n ie m o ­
że p ow stać tyiico na tle w sp ó ln y ch  
in teresów , je g o  p od łożem  musi 
b y ć  ta sam a ideolog ia .

U Ł A T W I Ć
E M IG R A C J E .. iJr. ,

„ N lsz P rzegląd*1 ć ią g la  tm m a - 
ćzy, że żydzi w y em ig ru ją  d o p ie ro  
w ted y , jeś li się ich  g rzeczn ie  po ­
prosi i to  w y ja d ą  do... k ra ju  t i lo -  
sem ick iego . P rzytym  ztarń się u -  
d ow od n ie , że  an tysem ityzm  • tarą 
en d ecji przerzkadzai em igra c ji ży ­
d ów .

Sprawiedliwość nakazuje p rz y  
znać, że podobna interpelacja żą ̂  
dorniLa nie m oglabj być adnunicją 
p y i adresem sprcjauńe rządu tel a.* 
nięjazCgo, l cz różnych rządów poi- , 
skicli, zwłaszcza przed majowych, 
czyli endeckich. Faktem bowiem 
jest niestety, że rżądy endeckie, acz 
kolwiek były ąoijsem ickim j, zara­
zem przeciwdziałały emigracji ży­
dowskie). Przytoczymy dla przykła- 
dc narę faktów. Niebawem po woj* 
nie ?rant)a potrzebowała lanuAtwo 
robotników obcych dla. odbudowy 
swego zniszczonego kraju, przy- 
czym z Poiski wyjechało około mi­
liona lUozi. Gdyby endecy byli „u cz­
ciwymi”  antysemitami, wysłaliby 
oomycti żydów, którzy się zupełnie 
do tego nadawali.
M ożem y zapew n ić „N asz  P rz e -

g lą d ” , te  m łode pok o len ie  n arod o­
w e  tych  b łędów - n ie p ow tórzy  i 
stw orzy  w aru n k i, w  k tóry ch  żydzi 
w yem igru ją . I to  z pośp iechem .

K R O N IK A  p o z n a ń s k a

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

£ c h a  T y g o d n i a  P r o p a g a n d y
P r z e m y s łu , Handlu i R z e m !osła P o  skiego

• R u Ż N E

ardecobę starą męską zamie­
szę m 

tel. 11.32*41.
B .  6
bislskie. Wisznr ki
J E  A' E

A. fi. A. TAPCZANY

iurrng Szczep-riska
w rad o

Nazwisko I ucyny Szczepańskiej w 
programecli radiowych jest zawsze 
niepowszednią itraKcją artystyczną, 
ila  rodiosluchai Ły. Zarówno jako od­
twórczym utworów poważmsjazych, 
jak i piosenek operetkowych Lucyna 
Stciepańska iest doskonali. A .tyśtk i 
dawne n.a zl/szana p rn ż  minroton. 
wystąpi w radio w dniu 2P grudnia o 
o goddnie ISńO i w dn. 31 grudnia 
w wielkiej audycji zylw utrow ej.

higwnl- 
ozns

tapiccrskie Fotele w tubowe, Ótofhaay 
własnego wyrobu. Gotówka — Ra ta 
mi. H. Bielawski, Zielna 1.7.

MESIE na składce i na zamówie­
nie. własnep"' ,/yrobu,

gwaraniowane. poleca Wyczółkowski 
Nawy iwia 45 pracownia Le&-no 
TOI pu 5.

C U P N O  S P R Z E D A Ż  
i B P B w g g w w w m a i

k  aszynT d„ pisania ter- 
1*1 oedił DJdróźtu- biurowe 
arytmometry Lbalee; duży 
wyber maszyn okazyjnych 

Sprzedaż — Kupno — Remonty, 
kłacz inder, • Marszałkowska 139, te- 

IłsfoB 311-88

#

Ż  pow . idu ca łk o w ite j sp rzeda­
ży  w szystk ich  lo s ó w  7<oterii F an ­
to w e j u rsąazón e j t  oitazji T jygod- 
n ia  P rop a g a n d y  P rzem ysłu , H an ­
d lu  i R zem iosła  P o lsk iego , lok a l 
L oterii p rży  ul. M a fc in k ow sk ieg o  
został ‘ am knięty

N todobrana fa n ty  Urydajit słę 
ża ok azan iem  w y g ra n e j w  b iu ­
rze  K om itetu  M  jd z y o r e a n iz a cy j-  
nego T y g oa n la  P rop a g a n d y  p rzy  
ul. R zeczy p osp o lite j 1, II p . c o ­
d zien n ie  ćd  godz. 9 -e j  d o  I4 -ń j 
aż d ó  31 grucim a br. F 6  tym  te r ­
m in ie  n ieod ebran e  fa n ty  p rzech ó  
Jzą  r a  W łasność K om itetu .

W  w y n ik u  kon ku rsu  na naj Dar 
dzie j p o m y s ło w o  u d ek orow an a  
p o ja zd y  w  k orow od z ie  u rzą d zo ­
n ym  w  Czasi T y god n ia  P ro p a ­
gan dy la k o  „R ew ia  P o lsk iego  
Drzem ysłu , H an dlu  !  R zem ios ła ", 
p ierw sze  trzy  m ie jsca  u zysk ały  
n astępu jące  f ir m y : I. „S to m il"  S. 
A *  P oznań , C  „G  ?pIana‘ ‘ S^  A .

P oznań, III. F -m o  K .
P o z n a ń .

F irm om  ty m  przyżń an o d y p lo ­
m y.

D j Is^i m ie jsca  trtyskały  firm y  
n astępu jące : Jan K a jew sk i daw h . 
„Blabk**j B . G iem za i Śka, F r. K a

P rzy b y ła , m iński, Bi ow a r  Z w ią zk o w y , „C en  
tra“  i t. d.

O soby, k tóre  b ra ły  Udział w  
głosow ańiU  k on k u rsow ym  1 tra f­
n ie  o d g a d ły  k o le jn ość  p o jazd ów , 
zostały  n aer dzón e upom in kam i 
o  czym  otrzym ały  p isem ne zaw ia  
dom ienle.

„ S u b r n l h a ”
w  T e a tr z e  P o ls k im

D psltthałs k om edia  D eva la  p . . r o l i  m ężr „S u b re tk i”  d a ł pełn ię  
t. „S u b re tk a  znalazła  W zespole  I sw ob od n e j i rtzezćrej g ry , bu d ząc 
T ć iu fu  P o lsk iego  w y ją *k ów ó  w ła ­
śc iw y ch  w y k o n a w có w . D a w n o  ju ż  
żadna sztuka w T eatrze  P olsk im  
m e w y w oły  w ała ly le  ok la sk ów  
użn&nla d la  o d tw ó rcó w , ja k  to  się 
d s łe j*  Cbeciiió,

P, Ż ó fł#  B rrw iń ik u  jest ćh y ba  
ńajdoSK onalsią „S u b ie t icą " , lep ­
szą ju ż  m ó g łb y  ją  6obie w y o b ra ­
z ić  san  * u tor  P -K iarczyński w

ca łk ow ite  uznanie d ła  sieb  e. C a ­
ły  zespół zgrany  tw orzy  bardzo 
h a rm rn ijn ?  całość.

L ekk i i stąpa jący  zgrabn ie  pó 
k ra w ędzia ch  p rzyzw oitości d d w - 
c ip  fran cu sk i, n iezw yk łość  sytu  ■ 
iJ y j ,  św ietna  g re  na tle  m iłycn  
d ek ora c ji w różą  „S u b re tce "  nie* 
w ą tp liw e  p ow od zen ie . (G ie z .)
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C H O R A  W Ą T R O C A rujnuje "'gam jir Stosuje j i ,  w tych nijuo.-pafaniaeh SrtL M flltS/.YŃSK^ 
lun WODi;' GORZKĄ M uitaZYŃ SK ^ ząoac w Iptekach l skiaaach aptecz.

łu n a  p rzy ja c ió ł i p rze ć u m if óu>

O r ; f f  i ! ' a « *  y l e i s t i P I
M iesięczn ik  „C zerw on a  R óża" 

•am iedieza n astępu jący  artykuł 
Umieszczając powyższy tytuł, nie , 

mieliśmy na myśli prorokowania suk­
cesów b Obozu Na> udowo -  Rauykal • 

egc ani teraz, ani w przyszłości. 
Chodzik, non. tylko o stwierdzenie, ż t 
życie przyzna u słuszność pewnej te' 
zif. k tó "  staw iana byU przez szereg 
ugrupowań, lecz któiej najjaskraw­
szy „ i wyrazicielem był w swoim cza­
sie Obóz Narodowo -  Radykalny.

Teza ta bizmia'a; ażeby uczynić rk 
tualną sprawę emigracji żvi|ów z Pol­
ski,  iwh»T t»L im obrzyJ.ić pobyt U 
nas, ażeby oni sar.J i ich protekturzy 
zaczęli szukać jakiegoś Innego miej- 
sca nA kult ziemskiej. W  łhy"s! tej te­
zy ca dopuszczalne miaiy być uzna­
ne wszelkie środki, wszelkie stykany i 
akty gwałtu, ażeby tylko żydzi do- 
tiD do wniosku, że w  Polsce ladzie 
iffl gorzej, niż gdzieindziej.

Przyznajemy szczerze że nie ^o. 
diteiałiim ? całkowicie tego ooglądu,

Słowiańska dobrodusziiość 1 i^ pek t 
dla rycerskiej tradycji brały w nas 
wyraźnie górę. Nie podzielał tycu po­
glądów również i rząd polski. Mini­
strowie nasi tłumaczyli grzecznie w 
Genewie i w stolicach europejskich, 
że Polska, posiadając tak potworny 
procent żydów, musi dążyć do ich 
chociażby częściowej ewakuacji. Alt 
od przedstawicieli „dumnej polityki 
żydowskiej", o  którei piszemy na in­
nym miejscu, słysz*.lo się wówczas, 
że sprawa bynajmniej nie jest takt 
plina, i żp naprzód należy dac żydom 
taktyczną pełnię praw, a oiem  ewCn 
tuulnie bęazie się gadać o  emigracji.

Minęłc niewiele stusunkowu czasu 
i juKże się spiuwy zmieniły 1 Hitler dal 
w międzyczasie takiego łupnia „uari - 
dowi wybranemu", że, jak tWiertW 
prasa żydowska, w czasach Hamana 
tylk-o można się doszukać pewnej ana 
logii,

I oto stała się rzecz dziwna! Rów­
nocześnie z zerżnięciem skóry w  'irz

TR ZY  SŁYNNE GW IAZDY

dej Rzcazt zmieniła się Zasadniczo 
pos-awa 1 żydów  1 Ich }/rotektorów. 
łopóki roiiiiawiąfio z ni..d grzecznie, 

dopóty w odpowiedni spotykano się z
./inami I z arogancją. Uc 

wadow ano im : pi zy taczam, izeczo- 
we dane. dopóty odpowiadali: ^Na

..gr.daskar mogą jechać poi 
pi, skuro ich * st za dużo, a żydzi 
zOitaną". Kied; jednali stuknięto ich 
dobrze po łbie| Iłfedy zrozumiaio, że 
to nie przelewki, oSraiti zrobił się 
ruch w interesie. Odrazu pfżyjechał 
do Londynu p. Pirow, ofiarując Rho 
dezję, jałto uren kolonizacji, udrazu 
też innym tonem zaczęła pizemawiać 
Agencja Żydowsku.

Pardzo smutne i nieprzyjemne wnlp 
fckl nasuwają się * łych faktów. Tak­
tyka żydów i ich protektorów mówi 
itakw. iźi.iei nunstwom ciemląrvm n„ 
nad ńiar żydów-: „Chcecie się Ich po 
zbyć? No to bijc e ich mocno, a my 
wówczas postaramy się o tereny emi­
gracyjne". Jest lo  więc niedwuznacz 
na zechęta do polityki eksterminacji | 
gwałtów

Gwałtów tych chcielibyśmy bardzo 
uniknąć Ale z drugiej strony stwier­
dzić musimy ze smutkiem, że polity­
ka ta stanowi walny argument na 
rzecz rezy o  biciu żydów, ja ro  o wa­
runku wstępnym do emigracji. W  tym 
więc symnolicznym znaczeniu i — po- 
WTarrasny —  ze srru'k!- ■ t g ’ębok.,n, 
mówimy: Oenerae vicisti” ł

S . p .
Ram ?n Chojnacki
D u l i  22 gru du ia  zm arł śp . Ro 

m ań C h ojn ack i, d y re k to r  a r ty ­
styczn y  P ilharm oni w arszaw sK .ej 
i  p ro fesor  K o n s e r w a  torium  M u ­
zyczn ego.

U roa zon y  1 sierpn ia  lb 7 8  r. 
D y l. C h o jn a ck i kształcił się w  
K on serw atoriu m  w  W arszaw ie.

U k oń czyw szy  klasę teor ii i k om  
p o zy c ji u  p ro f. Z ygm u n ta  N o­
sk ow sk iego , pośw ięca  się za w od o­
w i p edagog iczn em u  P rzez  szereg 
lat b y ł redak torem  „R rzeg ią au  
M u zyczn ego", k tóry  p ostaw ił na 
oardzo  w ysok im  poziom ie . O d 
191 8 r. k ie ro w a ł życiem  naszej 

' F ilharm onii, u k ład a ją c  z w ytror- 
: n ym  sm akiem  p rogram y  K oncer- 
■ -ów , an gażu jąc n a  w ystępy  a r ty - 
| stów  k ra jo w y ch  1 zagran icznych . 
iW  zm arłym  tracim y w ysok ie j 
j m iary artystę -dżen te) m ena, k u l­

turalnego, p ięk n ego  i u czyn n ego  
Człow ieka,

C z e ś ć  J e g o  ś w i e t l a n e j  p a m i ę u

WCIERAJCIE W iKdl?Ę 7ASEZPIEr.7AJ-t.rV 
UO OPIERZCtifi/eCA . Z' C -f RWIE,.:EMA
wo, v .;c y  t. £ k om  mifhhosc/  eiA zoic

p f r f e c t i o n

B.  L.  —  O.

F t z e s y ł a f ą c  ż y c z e n i a  
ś w i ą t e c z n e  —  u ż y w a j  
z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  
P o m o c y  Z i m o w e j

Z  J M u t w o i i u

„Requ!em” 'Jerdtajs
W y s tę p  chóru l i p s k i e j  G s w a u d h i u s u

Herman Abeidroth

Cisza panuje w Łodzi
n a r y n k u  t k a n in  b a w e ł n i a n y c h

Trzy słynne gwiazdy: Clark Uable, Myrna Loy. Spencer Traci jrują 
w  wielkim Elmie lotnićzym , 3 t i i :a “ , który * ogromnym powodzeniem 

wyświetla kino „Roma", i .  - <■ v /

R  A  D l  O
WTOREK

e j o  Kolęda. uJS 5 unn«»i.ytca «50  M u- 
w fc .  700 DZtenńik 7.1"' Muzyka. 11.57 
S y g iu i ćzoai 11.1 Audycja p o -  ’  - 
W* 18.00 „Man 15 1 it" — pvV-ieś< dla 
m iodzie! 15.20 Bkrz, uti JgóSnL. 15.35 
M uzyką obiadowa, 18.00 , tienn il.. 16.08
W iadotiofc: fioapodarc * .  16J  i  .tśn o
Si< meref' — tragm- nty K^nu.tv 
17.00 Czynnik społeczny w Powstan.u 
W ielkopi isKim. 1710 „O iców  
Bzlak,em — _udi-cja literacko -  mu-

my a o  jaetlejefa" —  *ulta kolęd.
F osram . &BODA

eąo K ol Ja . «-75 G im nastyki SJJO Mu 
zvka 00 Dziennik. ^.lS Muzyka. , U57 
Sygna rzasu. 13-01 Audycja południowa 

15 00 ,Cu byli poż choinką audycja 
dla dzieci. ISu.. Muzyka obtadow . a o. 
Dzi. ..nik 18.05 W iadom ość goipodarcze 

J0om i zkoła" — „aw ęda. 16.35

Na łód zk im  ryn k u  g o tow y ch  
tkanin D aw einianycn w  ch w ili o -  
b e cn e j panu je  kom pletna cisza.

N ieliczne transakcje zaw ierane 
są je d y n ie  w1 handlu  deta liczn ym , 
tran sak cje  te jednak  nie w p ły w a ­
ją  na zm ianę sytu acji d o tych cza ­
sow ej i sezon z im ow y  w om a w ia ­
n ej bran ży  n ależy  u w ażać za 
skoń czony . O becn ie  produ cen ci 
łó d zcy  p rzy g otow u ją  się d o  zb li­

ża jącego  się sezonu  letm ego, k tó ­
ry zasadniczo w in ien  się rozp o­
cząć w  m iesiącu  styczn iu . Z da­
n iem  tutejszych p rzem y słow ców , 
sezon ten zapow iada się zupełn ie  
pom yśln ie, n ikt b ow iem  pow aż* 
nycn  zapasów  tow arów  ia tn .ch  na 
składzie m e posiada, a w ięc  liczyć  
sięv  należy z tym . że za potrzebo­
w an ie na tow ary  baw ełn ian e b ę ­
dzie oardzo  pow ażne.

N a  z a k o ń c z e n i e  r o k u  s t a r e g o  

P ą c z k ; , F a w o r k t r T o r t y  — ■ B L I K L E G O

H imtommii (/osporlttrcze

swoich K oncert kaintralny m uzyki polsKiej. 17.00 
mu* „Pisarze ..upoloześni o żołn ierzu 1 — od-

-------------  -  . 7  - A  ozyt. [7,15 Reportaże s baieiów . 18.00 A u-
aycznii. ”  m 0u Koncert dvc,a  dla wii 18.33 „Nasz ję z y k -. 18.40d ycja  dla robotników. 10X1° K ^  „D yskutu jm y": „Granice koleżeństwa".
rozryvirkowy. M 80 „-trM zi y  dw ] ,„ ,  - ozi yw kow j 20.35 tudycje
oper. Stanisława Mo. szki. „Ł , m acyjnc 21.00 Kor., »>-t Chnpmowśt 1.

W przerwie I ok godz. 23.52 ud. in- , 30 ,,0 ; on '1 — puwieść m ówiona. 21.52 
ji j i W przerwie I ok . godz. 21.93 kn. 22.00 Folklor różnych krajów.

„Cyklon" •*- powieść m ówiona.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16A0 Pieśń o *lem) naszej.
17.16 „O jców  swoich szlakiem " — 

aafl. literacko -  muzyczna.
I9.U ,.SLraszDv dw ór1' — opera 

St. Monla-zkl.
21 JK „Cyklon" — powieść uió- 

wlons

Muzyka
22 Sr Aud. inform .

NAJCIEKAW SZE AUDYCJh 
15.00 „Co było pod cnoinltą11.
16.35 Koncert k imeralny muzyki poi 

ski( j.
17.00 . . iserza w jo icz jśm  o  żołnie­

rzu" —  Jerzy Pietrkiewic*.
19.00 Koncert i .  zrywkowy.
21.01 K tn cen  ch oim ow sk i —  Zbig­

niew Grzybów ku
W AliSZAW A  n  (M okotów )

14,00 Muzy ..a s_ionowa. iS 00 K onceit 
popularny IJ.0I M ikołaj Rimski K ; s ł-  
k ow : S ienn i-za i poemat sym fonie-.
ny  16.4T Sport. 1S.50 K..cik solistów 17.10 
Przegląd kultur ny 17.40 tuzyka te 
neczmr 21.00 Muzy ka. 21.10 Łabobony zyka 
estetyczne -  szk.c Irzykowskiego

W ARSZAW A II 
14.00 Muzyka obiadowe 14 Mozaik 

muzyczna, 16.00 Koncert. 16.40 Sport. 
1b.sr Kącik soiistów. 17.10 Pogadanki. 
17.30 Muzyka rozrywkowa. 18.30 zvc ie  
stolicy. 18.45 Muzyka taneczhi 21.00 M u- 

81.10 „ i now-ych tom ,.w poezji"
2125 2-25 Keciti l śpiewaczy 21.55 Muzyka ta- 

M uzyka taneczna. 23.01 Muzyk- karne- nacuna. 23.05 Etiudy koncertow e
roir.

AUDYCJF K R óTK O t ALOWE
Zł.0f Zapowiedź. 0.05 Muzyka popula, 

na. 6 29 „Uczmy Sie polskiej K-’ ędy'
0 45 Dzie lik. 100 Koncert. 1.50 Nas :e 
-eifdy . I.0J „Boże I »rodzeni w życiu 

ludu P "a k la g f“  — teheton. 3.10 ..Pójdz-

DOROTHY B L A C K

AUDYCJE KROTKOFALuWE 
24.00 2apoW iedż 0.05 Gra v,e ola kape­

li o .40 uzie-in-k. 0 5r Co slycheó W opói- 
ciu joli kim'.' 1.0"  "'o ska it.utj-ita leKKa. 
120 Dyzma \ Sćtlpjrtde11. 1.30 Na żo* 
nierską nuię. 8,00 „K obieta polska przy 
„a c y 11. 2.10 „'lu eiuszynskim waaelu" — 

wodewil ludowy. 2.50 Program.

DELEu ACTA KUPIECTW A L l-  
TEW SK IEG O  W WiLNU- 

W  tyci. Jniach wyjechału z K ow ­
na dc Wilna delegacja kupiectwa 
litewskiego, która uamierza rozpo­
cząć pertraktacje z odnośnym i pol- 
sk ’nii s teran i kupieckim i. Jedno­
cześnie kupcy kow ieńscy pre gną 
zorientow ać sie w m ożliw ość ach 
uruchomienia w  W ilnie litewskich 
przedsiębiorstw  handlow ycn. 
PO W IA T  RYBN ICK I DOŚ-TABCZA 

M LEKO N A ż A O L /IE  
Z  Rybnika donoszą, iż kółku rol­

nicze na terenie pow iatu rybnic­
kiego p od ję ły  się dostarczania m le­
ka dla Zaiłzia . W związku z tym  
Cudziennifc bęazie j .3 dow oziło  O- 
kuło 5.000 litrów  m leka z pow  ryb­
n ickiego na teren Śląska Zaolzuń- 
skiego.

H URTOW N IA M L E K a 
W KOLBUSZOW EJ 

W  K olbuszow ej pow s.anie W 
najbliższym  czasie nowa placów ka 
handlowa w  postaci w ielkiej h ur­
towni mleka. H urtownia bedzie do­
starczać 2a pom ocą sam ochodów  

1 ciężarow ych m leko do w szystkich 
ważniejszych ośrodków. C. O, P.

I SY TU A C JA  N A i YNKU 
J KUKURYI.ZA

Tendencja na rynku kukurydzy 
była jeszcze w  pierw szej aekadzie

Ewenęmenuem artystycznym War­
szawy byty awa występy słynnego 
chóru lipskiego „Gawundhausu" (150 
osób) oraz genialnego kapelmistrza 
dyt, ilęrmatui Abendrotha Koncerty 
te oCiągnęły do Filharmonii tłumy, 
które na pewno nie doznały zawodu.

Progiam *awiera(: ,,Requiem“ Ver- 
diego, iX -tą symfonię i uwertmę „E g- 
mont Beełhovena.

„Messa Ja Reqmm“  tmsza żaioona) 
wykonana było po raz pierwszy w r. 
1874 W Mediolanie, w  kościele św.

zytorsua, nieprzebrane bogactwo lo- 
wencji melodyjnej i harmonijnej.

Że dzieło to zajaśniało (podobnież 
jak IX  symfonia) n.ewypo'vieaz'atn, 
wprost potęgą, zawdzięczać należy 
przede wszyr 'm p. Abendrothowi, 
którego mistrzowska interpretacja za­
równo „Reąuiem" jak i IX symfonii, 
posunięta była do najwyższycn gra­
nic.

Podłożem tej interpretacji jest mu­
zykalność i wyborny smak artysty.

Nic dziwnego, jest przecież kareł

ISb S B t H  -* a % '* * ’  i

^  3 P  ' i

ć *  v ;5 ' -  1
i> m

listopada słaba, później jednak na­
stąpiło sunę ożywienie, przy stale 
w zrastających cenach. M ocna przy 
tym  tendencji dla kukurydzy za­
częła też oddziaływ ać na itine zboża 
pastewne Lepsze sytuacja kukury­
dzy w  stosunku do  innych zbóż 
jest v yniklem  w yczerpyw ania „ię 
zapasów tUKurydzy argentyńskiej 
oraz braki silniejszej pedaży ze 
strony St. Z jedn  Przy >złe zbiry ku- 
ł u ryJzy argentyńskiej ZŁpot. idają 
się jak dotąd zupełnie dobrze, ma 
ma to jżdnaK. jeszcze w p iy w a  ńa 
ceny. N ajsilniejszy w  ciągu listopa­
da pbpyt na k u k u ry jzę  w yk a zyw a­
ła Anglia i Belgia. Poza A .gentyną 
sprzedawały Rumunia i Róijft. Na ,

Dyr. Herman Abendruth

Marka. Napisa! ją Verdi dla uczczenia mistrzem rtajwy-sźej m ary, Ktortgo 
pamięci wlćlkiego póety, Aleksandra bajeczna technika, idealnie opanowam 
Manzonł, swego serdecznego przy­
jaciela. Ta natchmona 1 przepiękna
kompozycja o treści religijnej, posia­
da głęboki wyraz dramatyczny 
(swłaszcza w „Dies irae") i wielką 
siłę ekspresy Patetyczność, wznio-

znajomość partytury, umiejętność 
wczuwania się w styl wykonywanych 
dziel oraz świetna realizacja swych 
myśli i pomysłów w fom ..e amys.ycz- 
nieskończonej, wydobycie z orkiestry 
(której daje możność swubodncgó ró-

śłość przy Jednoczesnej zmianie na- zegrania się i tam gdzie trzeba 
strojów, dają słuchaczom pfemlę me- rozśpiewania, jak np. w trzeciej czę-

rynku "-n a / zła iię  również kukury* i zapomnianych wrażeń. Zdumiewa nas ści symfonii) efektów zamierzonych
clza Dołudniowb -  afrykańska. olbrzymia wiedza i technika kompo-

B ile t y  do w s z y s t k ic h  t e a t r ó w
M azow ieelfaa  9» t e l e f o o  5 7 0 - 3 0  

KASA CZYNNA W NIEOZIELE I SWIbTA od 11 do 1 4

P R ZY G O D A
F o w i e ś ć

P rzek ład  au toryzow a n y  z a iig lek k la g a

—  C z e g c . . .  p a n  s o b i e  ż y c z y ?

*-• P a n ?  Z g a d n i j ,  k o c h a n i e !

O b e j r z a ł  s i ę  n i e c i e r p l i M f i e ,  w z d r y g n ą ł  n a  w i -  

d u k  k a p e l u s z a  p o s ł u g a c z k i ,  o d w r ó c i  s i ę .

— -  N a  B o g a ,  t u  n i e  s p o s ó b  r o z m a w i a ć  C h o d ź ­

m y  w  j a k i e  m o ż i i w e  m i e j s c e .  P o  d r u g i e j  s t r o n i e  

j e s t  p r z y z s i  o n a  r e s t a u r a c j a . . .  S u e . . .

P o w i n n a  b y ł a  o d m ó w i ć ,  i n i e  m o g ł a .  K ł a d ł a  

k a p e l u s z  z  m y ś l ą ,  że  ł j l k o  p o g r ą ż a  s i ę  g łę b ie j  
w  n i e s z c z ę ś c i e .  S z k o d a ,  ź e  n i e  m a  t r o c h ę  w ; ę c e j  

d u n i v ,  t r o c h ę  w i ę c e j  g o d n o ś c i  G o t o w a  Iść z a  n i m  

o a  p l e r w s z - B  w e z w a n i e .  A l e  f a l u j ą c a  c z u p r j n a  

' K t c L l e a k i e  o c z y  z r o b i ł y  s w o j e .

r M t a u r ą a jt  g r ju a  o r k i e i t r a . .  D }u g sb  « B i ł i  • « -

l a  t o n ę ł a  w  s ł o ń c u .  s z a k  S u e  t u t a j  s i e d z i a ł a  s ( u  

m a  —  j a k  d a w n o ,  j u k  s t r a s z n i e  d a w n o  t e m u l  

\  w  t y m  k ą c i e  c z t e r e j  n i e z n a j o m i ,  z a p a r k o w a w ­

s z y  m e l o n : k i  p o d  k r z e s ł a m i ,  n a r a d z a l i  s i ę  t a j e m ­

n i c z o .

C h c i a ł e m  s i ę  z  t o b ą  z o b a c z y ć  w c z o r a j  w i e c z o ­

r e m ,  a l e  m i  p o w i e d z i e l i ,  ż e  t o  n i e m o ż l i w e ,  j d y ź  

j e s t e ś  c h o r a .

■—  W c z o r a j . . .  —  w j  m ó w i ł a  z d r ę t w i a ł y m i  u s l y .

—  S z u k a ł e m  c i ę  t y k  t y g o d n i  i  n i ć  m o g ł e m  z n a ­

l e ź ć  N i e  w i e d z i a ł e m ,  c z y  m i  p r z e b a c z y ł a ś .  . A c h !

j a k Jż  j a  b y ł e m  g ł u p i .  *

—  T o  d l a c z e g o  o d  r a z u  h i e  Z a p y t a ł e ś ?  s p y ­
t a ł a  z  w j b u c h e m .  —  C z e k a ł a m  c a ł y  d z i e ń  u  L o ­

r a i n e .

—  N i e  w i e & z ,  ż e  b y ł e m  r a n n y ?  S t r z e l a l i  d o  

m m e .  C h c i e l i  s i ę  z e m ś c i ć  z a  K e n t o n a .  D o s t a ł e m  

p o s t r z a ł  w  p l e c y .  M i e s i ą c  l e ż a ł e m  w  s z p i t a l u .

—  W i ę c . . .  t o . . .  o n i . . .  c i e b ń i „ .

M a j o r  n i e  w y m i e n i ł  ł a d n y c h  n a ż i i Y i J k .  C h o d z i *  

ł o  o  t o ,  ż e b y  w i a d o m o ś ć  n i e  d o s l  k  s i ę  d o  d z i e n ­

n i k ó w ,  A  o n a  n i e  p o m y ś l a ł a  w c a l e ,  ż e  t a k i  m ó g ł  

b y e  p o w ó a  n i e & i & w i e n i . .  s ię  B c a u m a r i i Ą ,

e h o :
A l e  t e f a z  j u ż  w s z y s t k o  j f c d n o .  P o w i e d z i a ł a  g ł u -

(zwłaszcza w sensie wykończenia fra­
zy I utemperowania dynamiki)-—-bu. 
dzą niekłamany podziw Zn. vaów.

W szystko: każdą nutkę, każdy ak­
cent, każdy szczegół dynamiczny ro­
bi ten ksnelmistrz po mistrzowsku. 
Jego żywiołowy temperament i suge­
stia udzielają się orkiestrze i słucha­
czom.

Gdy zsumu.e się wszystkie zalety
p. Abendrotha trzeba się zgrdzić t  
powszechną Opinią o wielkości tegu 
dyrygenta, którego nazwisko jesi jed 
nym z najgłośniejszych wśród współ­
czesnych wielkich k^pelmistzrów świa 
ta. Nic tedy dziwnego, że p. Abend- 
roih miat na obu koncertach powo­
dzenie olbrzymie, zdobywając sukces
0 charakterze prśwdziwcgo triumfu. 
Rozentuzjazmowana puoliczuoćc nie 
chciała swego ulubieńca niemal pu­
ścić z esrrady.

Chór Gewandhausu Zachwycił nas
1 porwał niebywałą potęgą i pięknym 
brzmieniem, czystą intonacją, bez-

j przykładną wprost precyzją rytmicz­
ną, sprawnością, giętkością, swobodą

N i c  m i a ł a m  u r a * y .  S p e ł n i ł e ś  B w ó j  o b ó w i ą -  

z « k .  M u s i a ł e ś  a r e s z t o w a ć  t ę  o s o b ę ,  k t ó r ą  p o d e j r z e ­

w a ł e ś .  N i e  m a  d o p r a w d y  o  c z y m  n i ó v ’ i ć .

0  z g r o z o  1 B y l e  s i ę  n i e  r o z p ł a k a ć  t u  w  t y m  w y ­

t w o r n y m  l o k a l u  n a  o c z a c h  e l e g a n c k i e g o  s t a r s z e g o  

k e l n e r a  i w s p a n i a ł e j  p u b l i c z n o ś c i .

—  K i e d y . . .  t w ó j . . .  ś l u b ?  —  z a j ą k n ę ł a  s i ę .

S p o j r z ń ł  n a  n i ą  o d c n y l a j ą c  g ł o w ę  w  t y ł .  O g r o ­

m n i e  l u b i ł a ,  g d y  w  t e n  s p o s ó b  o d c h y l a ł  g ł o w ę .  " T - ’' ' a -

W j ą  z i r f k f  p o n r B « „ ł o I i K  j a k b y  t u  b y l i  s a m i .  ™  ^

j  oU Ciebie zł  1 *v, Sue. Hupertowej (mezzo), Doóosza (tenor)
A  j e j  s ć r c e  z a b i ł o  j a k  d a w n i ć j  p o  w a r i a r k u ,  

a  w  g ł o w u e  z a s z u m i a ł o .  U m a r ł a  n a d z i e j a  o b u d z i ­

ł a  s i ę  d o  ż y c i a .

— -  A l e ż  —  z n ó w  ś i ę  z a j ą k n ę ł a  —  j a  m y ś l a ł a m . .  

n a  p o k a z i e  z  t ą  p a n n ą . . .  k u p o w a ł a  s u k n i ę  l u b n ą . .

—  M o j a  s i o s t r a ,  B a r d z o  c i e b i e  c i e k a w a ,  S u e

—  N i e  tu n i e  U d a j e s z ?

—  O d  p o c z ą t k u  n i t  u d ś w l i ł M n . , .  N o ,  p o w i e d z ­

m y ,  p i e r i y s ź f t  p ó ł  f t t i d ż i n y  n a j w t i e j ,  S u e ,  k c c h t  

n a , ,  n a j d r o ż s z a ,  p o w i e d z ,  c ż y  m n i e  k fich a & t?
■*. 11̂  [rey* uOekedmale aastąply,

i M ich a ło w sk ie g o  (b a s ), dzielnie d o -  
trzym yv-n ł p o la  g ośc iom  niem ieck im , 
w y k o n u ją c  s w e  zadania z w ie lk ą  m u . 
zy k a in ośc ią  i w y śc k im  artyzm em . Or­
kiestra grsia  nad  w j t c ż  rówrrr- i p ięk ­
nie.

Na zakończenie pozwolimy sobie 
nś tym m.źjtcu gorąco podziękować 
Direkeji Fki-amOnii Warszawskiej za 
zorgmi.Tcwsnit w yls] WyfoieńiOnycb 

j imprtz, które były dla icas niebywałą 
«et*ą ojtyiityczn^.

Bolossaw Unandowskl

t



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 4
K o m u n i k a t Krwawa gwiazdka w Hiszpanii

Narodow ego K om itetu  Radykalnego G e n e r a l n a  ofensywa p o w s t a ń c ó w
ik c ja  wyborcza do samorządu 

tolicy została zaKończona.
Starym, zorganizowanym od 

dziesiątków, lat partiom po, :tycz- 
uym przeciwstawiliśmy zbiorową 
wolę Poiakow.

Zużytym, częstokroć zbruka- 
nyra hasłom partyjnym, przeciw­
stawiliśmy wielką, —  czystą ideę.

Wreszcie setkoia tysięcy zło­
tych wydzieranych w fen czy 
innj sposób społeczeństwu, prze­
ciwstawiliśmy wiarę, entuzjazm 

ł ofiarność z pracy.

N i ten zew garści ludzi mło­
dych duchem i silnych swą wiarą, 
stanęło do npełu 30 tysięcy Pola­
ków, mieszkańców Warszawy.

Nie będziemy wypisywał* dłu­
gich list podziękowań dla wszyst­
kich tych, którzy swą pracą i o- 
fiarnością nieśli nam pomoc w 
watce. Nie będziemy wyliczali o- 
fiar poniesionych przez nich. —  
Podzięką niech in. będzie zapew­
nienie nasze, że tak jak dotych-

O d i ż t r d z e n l a  W a r s
czas walczyć będziemy na każ­
dym posterunku o Polskę Wielką, 
narodową i katolicki] i ich do tej 
walki wzywamy.

Tym zaś, którym w dniu rozpo­
częcia akcji mieliśmy prawo wy­
dawać rozkazy nie dziękujemy 
Spełniliście swój święty obowią-

z a w y
zek —  wynik waszogi trudu bę­
dzie wam nagrodą.
KOMITET GŁÓWNY NARODO­
WEGO KOMITETU RADYKAŁ  

NEGO OD2YDZENIA  
W ARSZAW Y  

' Dr. Tadeusz Gluziński. 
Mieczysław Jerzy Pączkowski.

F r o n t czerw onych p rze rw a n y  w cztarech punktach
BURGOS, 23. 12. (Specjalna 

u usługa „
go**). O ficjalnie  kom unikują, że 

oddziały powstańcza rozpoczęły 

ofensywę na tro n cU  kataluńskim 

I v czterech punktach przerw a­

ły linię frontu czerwonych. W  
pierwszy ra komunikacie me og­
łoszono naz zdobytych miejsco­
wości.

Ofensywa ma być prowaJzom 
w niezwykle zybi im tempie.

Niepoczytalne prowokacje trwała
.owe zamachy bombowa na Zaolziu

'Wydalenie lOO Czechów z Polski
CIESZYN, 23 12. Z Łazóp d o -, 

roszą: Ubiegłej n o c y  około g. 2*' 
czeska b o j ó w k a ,  która przekradła 
s i ę  przez g r a n i c ę  .obrżucua grana- j 
t a i r i  aom, z a m ' e s z k a ł y  przez z n a ­

nego d z i a ł a c z a  i  posła ua Sejm Śłą 
ski d r .  Franciszka B a j o r k a .  Terro- 
. y ś c i  u s i ł o w a l i  r z u c i ć  K i l k a  g r a n a -  

t ó w  ao m e s z k a n i a ,  k t ó r e  reanak- 
że odb.ły się od ramy o k i e n n e j .  

W y b u c h  s p o w o d o w a ł  w y p a d n i ę c i e  

w s z y s t K i c h  szya. Członkowie ro­
dziny dr. Bajorka zostali ogłusze­
ni.

Minionej rocy do miejscowości 
Szonów w powiecie cieszyńskim 
(Zaolzie), przybyła bojówka cze­
ska, która rzuciła przez okno do re 
stauracji Franciszka Krzystka dwa 
granaty. Jeden z nich eksplodo­
wał, demolując wnętrze, zaś drugi 
me eksplodował. Następnie bojów 
karze czescy wrzucili granat do

W  związku z masowym wyda- J ski* -< Fra. sfczka FUlłgo w Zabłodn dana, nasion i Ł p. wrax z narzędzia-
laniem rolakow przez wiaazc pod Nowym Bogurainrm Df ancji ra- mi go ^larsklmi i maszynami rolni-
nzeskie oraz w związku z k.ero- R^fcZW,“no ’i raże l£>1żar,ne, 1 «ymi. Straty w /no-- 1P.000 zł. . ak

. , . . iabło i, Bogu.mna, szcnychła i in. slwierdzon„ ogień został podłożony
waną z terenu czechosłowackie- ęła ielka stojol , 2 szopy, 2 przez czeską bojóńjję. Religo jest zną-
go terorystyczną - akcją bojówek mni< jsze stod.rfy ra* dach domu tnie- ny jako przywódca rolattór w Zabło- 
czeskich na Śląsku Zaulzańskim ezkafnego, a także całe zapasy zboża, du.
a w szczególności z powodu doko­
nania w nocy z 22 na 23 b. m. 
podrzucenia materiałów wybucho 
wych pod posterunek policji wuj. 
śląskiego w Dziećmorowicach, 
oraz pod mieszkanie dr. bajorka 
w ł azach, urząd wojewóazki ślą­
ski zarząaził w dn. 23 b. m. jako 
odwet natychmiastowe wysiedle­
nie 50 obywateli czt skich z Dz.eć- 
morowic i 50 obywateli czeskich 
z Łazów,

W edług wiadomości ze źródeł po­

w stańczych, w piątek po połud­

n iu  kontynuowano uderzeń1* z  
ałezifionioną siłę, jakkolwiek nlo 
na Y.azystkich odcinkach łrontu  

użyto do natarcia jednakowo 

w ielkich sił Ju k  należało się spo 

az*ewać, zan iecie śnieżne na pól 

nocnym odcinku frontu kataloń- 

skiego zaham owały nieco ofen­

sywę.

toutdy zasosl

Podpalacze
Środowej »ocy .md ranem o  r  J ł. 

3.30 wybochl grofnjr pożar w żaba

W Polsce I w  północnej E u r o o e  szaleją

B u r z e  ś n i e ż n e  i  z a d y m k i
Z a h a m o w a n i e  k o m u n i k a c j i

nabjte na raty od 4-ch złotych 
W  SALONIE ELEKTROWNI 
M I . P J S K I E J  

M arszałko. tka 130

mieszkania górnika Józefa Hola- do*. ttiach gospodarczych roinina pol­
iżą. Granat eksplodując, również I ___________________
trzaskał całe okno. Zarówno Krzy i 

atek ak i Molasz biorą żywy u- 
dział w życiu społecznym, stojąc

"•sy­

na czele organizacji polskich.

Wyda enie 102 Czacnftw
P. A. T. donosi z Katowic:

M RÓZ* Ś N IE G
K IN O * G A Z E T Y

niszczą oczy! Odpowiednie oku.er do­
biera gratis do N. Roku Fiłtorex, 

KRED YTOW A 9.

Milion morgów i m .  żydowskiej
na reform ą rolną

Ustawa antyżydowska na Węgrzech
BUDAPESZT, 23, 12. Na zebraniu 

zjednoczt nej partii rządowej, odby­
tym wczoraj wieczorem, minister 
sprawiedliwości Tasnadi Nagy przed 
Stawił nowy projelcl ustawy, doty­
czącej iyd w.

Według pro;'eVta. ł i tydów uwa­
żani są żydzi czystej krwi i pół 
krwi natomiast nie są uważan — ci, 
którzy mają jćdną czwartą krwi ży­
dowskiej, i sposród oół-żydów ci,
»tórzy urodzili s>ę z małżeństwa, za­
dartego przed 1 stycznia IB3 8  r., o 

.Se strona żydowska ochrzciła się 
przed zawarciem maleństwa.

Jntawa nie dotyczy tyrh, którzy 
zdobyli na woinie rłotv lub srebrny 
medal za odwagę lub byli dwukrot­
ne ‘"•yróżniani ża dzielność

W  wyborach parlamentarnych lub

•rfr

htt.i

municypalnych żydzi g l o s u j ?  w  o s o d  
nej kurii, wybierając 6 proc. posłów. 
Żyd nie może być urzędnikiem pu­
blicznym, redaktorem odpowiedzial­
nym, wydawcą lub głównym współ­
pracownikiem dzienniki, ani dyrekto­
rem teatru lub kinematografu, ani 
*eż sekretarzem artystycznym,

Żydzi r>e mogą mieć koncesji mo­
nopolów państwowych, w przedsię­

biorstwach prywatnych iiczb; ży­
dów -  pracowników umysłowych nie 
może pr sekraczać 12 proc.

Premier Imredy oświadczy* na tym 
że zebraniu,; iż rząd przrdstawi w 
ciągu kilku dni raojekt ustawy o re- 
fo -mie rolnej, który prze; nacza oko­
ło 1 milion morgów ziemi, stanowią­
cej własność żydów na reformę roi • 
ną

• Fala zamieci śnieżnych idąca 
od Krymu przez Ukrainę, ogar­
nęła nie tylko Polskę, lecz także 
Niemcy, FranCję północną i do­
sięgła wschodniej Anglii.

Według przewidywań sytuacja 
niedługo prawdopodobnie się już 

mieni, wzmaga się bowiem dzia 
alność wyżu syberyjskiego na­

pływającego w kierunku Europy 
środkowej. Niesie ona nową falę 
bardzo silnych mrozów.

sJuż w święta moóna spodziewać 
si£ dalszego obniżenia tempera­
tury. We wschodnich i środko­
wych częściach Polski tempera­
tura może przekroczyć nawet ______________ _________
— 20 st., a w dzielnicach zachód- |
men od 1 do 14 su Natomiast, Q  A ft 1 (1  ryter. II S  fi D A U? fi F  fi N V
należy spodziewać się stopniowe- > philips i inne j| musł M  I I  r i  1*1 s# I 11 I
go zanikania onadów śnieżnych. ' polec? |§  m i f  V R J  MSISZOl! 7WSM 117

dogodne warunki 
zamiana

cach kraju 1 burze świetne panu­
jące na północy, całkowicie zde­
zorganizowały ruch droKowy i 
kolejowy, co w szczególności da­
ło się odczuć w  Londynie. Pocz­
ta nrzychodzi t wielkim opóźnię 
nfem. Odloty samolotów wstrzy­
mano całkowicie, a gęsta mgła 
panująca w Londynie i u ujścia 
Tamizy spowodowała wstrzyma­
nie żeglugi, W piątek zarejestro­
wano nowych kilkanaście wypad­
ków śn, ercl. z powodu zamaiznlę 
cia. Od pouiedziału do dnia dzi­
siejszego niebywałe w Argli.’ mro

zy spowodowały śmierć około TO
osób.
M R O Z Y  N A  Ł O T W I E

RYGA, 23. 12. Fala mrozów, 
która ogarnęła także Łotwę, w y­
wołała duże utrudnienia w  kan u- 
nikacji kolejowej i telefonicznej. 
Pociągi międzynarodowe nrzycho 
dzą z bardzo dużymi opóźnienia­
mi, tak np. nord - e*press spóź­
nił się ostatnio o 6 godzin. Poza 
tym wczoraj przez dóI dnia prze 
rwana była komunikacja telefo­
niczna z Warszawą i Berlinem i  
oowodu uszkodzenia linii na 
srutek opadów śnieżnych.

firma 
chrzęści} K. RUSZKOWSKIZ A D Y M K A  

W  K IE L E C C Z Y Ż N IE
Wielka śnieżyca zahamowała 

ruch kolejowy i autobusowy.
Z czwartu nr piątek przez ca­

łą noc na Kielcozyźnie szalała 
Dardzo silna zadymka śnieżna, 
powodując na drogach metrowe 
zaspy, które utrudniają znacznie
szeroko rozgałęziona tam komu-. , -  . . .  . . . .
nikację a u tfb u k łą . ' Opóźnienia '

* ti v

Tarenn-cza śmierć
pre ze s a  angielskich kolejow ców

LONDYN. 2 S 12. W  pobliżu 
Swindon na torze kolejowym zna-

Pożar pałacu Inwclidow
Ogień nie w y r z ą d z i ł  w ię k s zy c h  szK ód

wiadomo w kościele inwalldów rr- 
chowane ca zwłoki cesarza Napole­
ona I, poza tym w pałacu inwalidów 
znajduje słę .nuzeun. wojska oraz

PARYŻ. 23. 12. W czwartak wie-

A A A A A A A A A  A A  A I A A A A A  A  A A A A A A  “ “ ▼ ▼ “ “ “ ▼ ▼ “ ▼ ▼ I  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

1 it g c z n io  1939 r
u k a i e  § f e

czór wybuchł poiar w historycznym 
■ iłaci Inwalidów, jednym z nai- 
pięknłeirzych gma . » Paryż* lak . , ,  „

ł J 6 * komenda miasta Paiyia.
Na miejsce pożai u udaO się .ile 

zwlocznłe minister rpraw wen Sar­
raut, min. Pracy Prmaret, min. oś­
wiaty Zay, min. snerytur Champe- 
tier de Ribe*, prefekt policji La-^ 2 
ron, prezes paryskiej rady miejskiej 
Provt»st de Laonay orai komendant 
miasta Parvża gen Bilotte. Zaalo.- 
.now-ino natychmiast pierwszy bata. 
lion piechoty oraz straż pożarną. 
Akcja gaszenia ognia rozooczeh się 
niezwłocznie.

|ak się okazało, pożar cybuchł w 
jednym ze skrzydił pałacu, w wtó- 
ym najduje się '.omenda gamizo-

, j. , , . . .  , .  . , . Fm, Płomienie objęły wkrótcs; całyktóry obok bogatej treści informacj jnej zawierać bedzie artykuły 0 ŁCh hkrzydla oraz część fasady od
nŁ5tępujących autorów: dr, Tudeu ;za Gluzmskiego, Jara Jodzewicza, rtrony Plac-- Inw"’ lói Dsch spło- 
prof. K  M. Morawskiego, Zygmu ita Rusinka i nnych. Z“ a^t?kJa n* d?ż?nó.l"

Felieton Adolfa Nowaczyńskiego.

Reportaż Alfreda Słonki.

itoścl ze wzglrdu na •/" narznięcie 
prze wodo w wodociągowych.

W  puinycR gOo. *....01 wieczór
cra z  „Ż y cze n ia  N oworoczne** O urow ąża , ilustron-ane przez Juliana p S h ?  k t S ? ^

mimo silnego chłodu, przyglądał się 
akcji gaszenia ognia. Okok północy 
rożar został zlokalizowany. Ogień 
nie wyrządził więKSZych .zkód.

Żebrowskiego.

^ ♦ 4  ♦ ♦ + + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  |

autobusów pasażerskich na 11- 
niacb dalekobieżnych dochodzą 
prawne do 2 godzin W  komuni­
kacji kolejowej pociągi daleko­
bieżne przychodzą w dalszym cią 
gu ze znacznymi opóźnieniami, 
przekraczającym, niekiedy 2 i 
pół godziny Na Kielcczyźnie w 
piąteK wiatr ustał i śnieg prze­
stał padać.

2 -M E T R O W Y  Ś N IE G  
W E  W Ł O S Z E C H

RZ**1 M, 23. 12. W  pobliżu Trien 
tino spaa.y duże śniegi. Powłoka 
śnieżna wynosi od 1 do 2 metrów. 
Pociągi przybywają z bardzo 
znacznym, opóźnieniami. Z  po- 
woau zaaymki śnieżnej na dwor­
cu autobusowym pod Giovi zde­
rzyły się ze sobą dwa autobusy. 
Wiele przełęczy górskich w Ape­
ninach jest zasypanych śniegiem

Na jeziorze Como zatonęła łńdź, 
w której znajdowało się trzech 
młodych ludzi. Jedynie sternik 
został uratowany.

B lIR Z E  Ś N IE Ż N E  
W  A N G L I I

j/)N D Y N . 23. 12. Mrozy i sil­
ne śniegi we wschodnich dzielni-

go związku kolejarzy, W alera

GnfYthsa, który prawdopodobni® 
przez nieostrożność wypadł z po­
ciągu w drodze z Londynu do 
Południowej Walii.

D A N G L A  Szuit? na 7 •'•sjlcpsze Kolacje .  
n a b i a ł o w e  ^

Gwałtowna burza na morzu
ze to p iła  s ia te k  i 8 k u tró w

MOSKWA, 23. 12. Niezwykłe 
sztormy na morzu Azowskim, spo­
wodowały zatonięcie 8 kutrów o- 
raz statku rybackiego „VII Ok- 
tiabr** o tonażu 400 ton.

Kr r a fa
Do artykułu Jerzego Szeptyckie­

go p. Ł „Sensacja!**, wkradło się 
kilka ułędów. Ostatnie rdame 3-ciej 
szpalty winno brzmieć: „Malarzi 
Bractwa uwzględnili wszystko co 
uwzględnić powinni, a więc:.. “ i 
dalej iak w tekście. Zdanie rozpo­
czynające się w 13-tym wierszu jd 
di tu 5-tej szpalty winno brzmieć: 
„Kto wie, czy wyrobienie szablo-

Załoga statku :ostała wyatowa- 
na przez kuter „Maksim Gorkij*4 
oraz łamacz lodów „Śnieg11.

O i j a r y
na bezrotuiiych naroi owed j  
zamiast życzeń świątecznych

FrorlicI, Hrnryk 5 zl. Martini Wik- 
t< -  6 zł., Kępiński Stefan 5 zŁ, Mar­
cinkowski Wiad. 5 zl, Grzybowrki Ta- 
deu ■ z 2 zł. Suchod jjski “ ^nryt: 6 zł^ 
Muśnicki Prot 3 zł., Rolbiecki Stani­
sław 2.50. Aiinka j Kryś Rossmanno-- 
wie 5 zl.. W rocznicę śmierci matki

nowego własnego oblicza nie spły- bioirtn* kowalskie 10 it! Uębski 5 zł.,
ca podejścia do jztuki i nie zamyka * ’   ..............................-  . .  . _
lajzdolniejszych nawet artystów w 

[ ramach ciasnych, formalnych kano- 
nó.. “. Po zdania ostatniego należy 
dodać; „łub uplastyczniano w ma­
larstwie, ałe w zupełnie innych 
czasach i warunkach".

J. J. 60 zł, Nt M. 1 zł, S. J, 5 zł, Bez­
imiennie 1 sł, Kodzlcwska —  5 z i ,  Jan 
Ostrowski 10 ?ł.

Othmar Wawrzkowicz zŁ 5.
1 pat zki odzieży —  bezimiennie Wa­

silewski Lech -  paczka odzieży, Gąs­
sowski 1 paczka -dzieży.
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